
M  3. Kraków 5. Stycznia —  Środa.
W ychodzi w  K rakow ie

codziennie o godzinie » */a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C c 11 a :
w  K r a k o w i e  m i e s i ę c z n a  6 zip- kwartalna 1 5  z ł p .

w  kraju  kwartalna razem z przesjlką pocztową 5 złr. m. k.
1* r  z e tl p l a t a

przyjmuje się w Księgarni J ózefa  Czecha przy Głównym 
Rynku Nr. 4 5 3.

P i e n i ą d z e  przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió r a  
e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie : „p r e n u m e- 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Rok 1853.
**r z y j m u j ą  s i ę

o g ł o s z e n i a ,  R O z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie  ̂ handlowe , przemysłowe 

rolnicze itp.
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe um;„szczon;e p0 8 gr_ 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajearów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i  s t y
nitfrankowane nicprzyjmują s ię , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 1 o groszy.

&raków 4 stycznia.
W  rzędzie ważnych wypadków grudniowych 

niepoślednie zajmuje miejsce zmiana gabinetu 
w Anglii. W  ostatnim zeszłorocznym  nume
rze pisma naszego daj^c krótki przegląd w y
padków tego m iesiąca, mogliśmy zaledwie kilka 
wierszy poświęcić Anglii, i dla tego wracamy (u 
raz jeszcze na ten przedmiot nie tyle ważny pod 
względem polityki europejskiej, ile raczej wewnę
trznej tego kraju.

Reforma parlamentu i prawo zbożowe b y ły  i 
sę. od wielu lat potężnemi siłami nadajgeemi tam 
ruch i życie wszystkim określonym i nieokreślo
nym dążnościom zmiennym. K iedy w wielu kra
jach europejskich rewolucye polityczne podkopy
w a ły  stosunki spółeczeńskie, w7 Anglii reformy 
ekonomiczne i administracyjne sprowadzały zmia
ny w pomienionych stosunkach, nie sprowadzając 
najmniejszych zmian politycznych, nie osłabiając 
tern samem ani moralnej ani materyalnej potęgi 
A nglii w wielkiej spółce państw cywilizowanego 
świata.

O dkąd R ob ert P e e l  reprezentant torysów  w y 
rzekł słow o free trade , odtąd z n ik ły  różnice  
dzielące dwa potężne stronnictwa parlamentu któ
re od wieków raz po raz krajem rządziły, a lu
bo nazwy whig i tory  nie przestały być cechą 
pewnych odcieni politycznych i społecznych, wszak
że z łona ich w yradzały się już rzeczywiste par- 
tye będące prawdziwemi wyrazami pewnych dą
żności w narodzie, reprezentantami pewnych in
teresów i systemów; pow yższe zaś stronnictwa 
pozostały jedynie przy charakterze korporacyjnym 
uświęconym tradycyami i w  formach których duch 
iuż się b y ł zużył. D la tych co niedojrzeli tego 
chemicznego procesu rozkładu dawnych stronnictw, 
a powstania nowych, niewyjaśnioną pozostanie ta
jemnicą, że Robert Peel „torys“ b y ł reformato
rem, a poparł go najpotężniej tak czystej krwi 
torys, jakim b y ł książę W ellington.

N ie masz już w A n g l i i  W higów  i Torysów, 
a są tylko stronnictwa noszące nazwę swoich na
cz e l n ik ó w  P eel, Derby, Cobden, itd. Od śmierci 
Peela ministerstwa ż y ły  tylko spuścizną wielkiego 
człow ieka nie zdolne postawić w łasnego wyra

źnego programaiu. Torysowie którzy go swoim 
uznawali, nie umieli się znaleść w sprzecznym  
sobie żyw iole, W higowie wlekli swój bezbarwny 
żyw ot, a pierwszy co starą partyę torysów do 
dawnej chciał przywrócić powagi, b y ł to roman- 
sopisarz D ’Israeli. N a polu materyalnem nie u- 
dały się jego P1 °jekta, bo Anglia jest krajem 
fabryk i miast i żadne sztuczne usiłowania dla 
postawienia roli na równi z machiną parową lub 
komptoarem udać się nie może. D zisiejsze mini- 
steryum jest ministerstwem przechodniem posta- 
wionem jakoby na dowód, iż następuje w Anglii 
przeobrażenie stronnictw i każda cząstka koali- 
cyi, zanim nabędzie dość s i ł  do stania się zdol- 
ną objąć w ładzę, dała swoje przyzwolenie na 
gabinet nie będący zupełnem jej zasad zaparciem.

Jeżeli prawo zbożowe tak ogromne w yw oła ło  
zmiany w systemie rządowym, nie mniejsze w y
w oła bil reformy wyborczej, który do reszty prze
niesie w ładzę z rąk upadających w ręce rodzą
cych się stronnictw.

M o resp o n d en ey a  C zasu.
Z ISocliciisktcgo 2  stycznia.

Szanowny Redaktorze! Dowiedziawszy się szcz eg ó łó w  
ważnego dla okolicy naszej odkrycia na polu sąd ow o-k ar-  
nem, pospieszam z doniesieniem ci takowych Szanowny  
Redaktorze, nieezekając ostatnich w tym przedmiocie spra
wozdań. Na w iosnę tego rokv., w Ń .ew.arov.io;;. Gdo
wem ogień w kilku miejscach podłożony, s todoły  ze  zbo
żem, stajnie z bydłem i inne dworskie zabudowania w pe
rzynę o b r ó c i ł ,  znaleziono w miejscu podpalenia kaftan 
chłopski. Po kilku miesiącach pewna baba ze wsi Cieka
wy poznała, źe ten kaflan b y ł  jej kiedyś własnością, któ-  
ren drugiej babie s p r z e d a ł a .  Tę w i ę c  d r u g ą  b a b ę  b a d a 
n o  c o b y  z  te in  k a f t a n e m  z r o b i ł a ,  l e c z  ta  o d p o w i e d z i a ł a
nie mogąc się w yprzeć ,  źe tym kaftanem dziurawe okno  
zatjkała w swojem domu, i źe  ktoś w nocy ten kaftan 
jej z okna w yciągnął.  Przy ostrzejszem badaniu przecie  
przyznała s i ę ,  źe  go temu a temu sąsiadowi sprzedała.  
Zaczęto badać sąs.ada, a ten już całą prawdę wykrył.  
Przyszedł do niego brat i namawiał go  aby okraść spi
chlerz w Niewiarowie, namówiwszy go, uradzili stodoły  
podpalić, to śród zamieszania łatwo jm będzie zboże  
z spichlerza wykraść. W  kilka dni potem zeszli s ię w sz y -  

J scy wtajemniczeni na ostatnią naradę, na której ura-  
' dzili jak to niepewną jest rzeczą rachować na kradzież  

sam ego zboża ,  lepiej wszystkie budynki podpalić na raz  
i korzystając z ogólnego  zamętu 1 zamieszania, kraść co

się da , zboże ze spichlerza lub bydło pod pozorem ra
towania go ze stajen. W zięli w ięc  jarzące w ęg le  dc  
w ielkiego garnka i płótna starego kawałki. Gdy doszli  
z Ciekawy do Niewiarowa, podzielili się węglami zaw i-  
niętemi w płótno i kaźden p oszed ł dla siebie przeznaczo
ny budynek podpalić. Piekielna rada udała się w częśc i .  
Ogień był za wielki, ogarnął wszystkie budynki, bydło  i 
zboże nieskradzione sp łonęły .

Dotąd jest 18 ch łopów  i bab z N iew iarow a, Cichawy, 
Nicznanowic etc. aresztowanych. Przyznali s i ę ,  źe  spa
lili pańską stodołę  w Pierzchowcu, wójta tam że ,  ch łopa  
jednego  Zająca, przy którem ogniu dziecko się spaliło  
dworską leśniczówkę, karczmę Nieznanowską i N ie -  
wiarów w tym roku. Babę jednak gdy przyprowadzono  
do indagacyi, zapytał sędzia groźnem głosem : „czy  w iesz  
babo po coś przyw ołan a?14 Zalękniona odpowiedziała: 
„a może o tego żyda co to go zrnarnionego znaleźli w  po
lu w z e s z ł  m roku.“ Po tej dopiero odpowiedzi sędzia  
przypomniał sob ie ,  źe  aktualnie znaleziono żyda zabitego  
w przeszłem roku w życie . Zaczął ją badać i wydało  
się, że  dwóch chłopów i ta baba zwabili przechodzącego  
żyda pod pozorem sprzedania mu skórek do chałupy. 
Chłopi go trzymali a baba w g ło w ę  bijąc wałkiem zabi
ła. Zapytana jak się stało że go  niezakopali, odpow ie
działa naiwnie. „Aboto było warto żydowi dziurę w z ie 
mi kopać“. Znaleźli przy żydzie  8  fi. m. k. Mamy w ięc  
przyczynę c ieszyć  się z wykrycia tylu łotrów, którzy od 
kilku lat całą okolicę prześladowali kradzieżą, ogniem i 
mordem. Niemoźemy w szakże ukryć naszej obawy, że  
trzymanie dla braku dobrych aresztów, po kilku razem  
złoczyńców , niedostateczny i niepewny, bo przez c h ło 
pów wykonany ich dozór, przy pierwszych, a zatem naj
ważniejszych dla sprawy wyjaśnienia badaniach; n ied o -  
state zna sprężystość w nadzorze gminnych urzędów, a 
może i za łagndps* pffcwa, w obec zdemoralizowanego  
ludu, pozwala niejednemu złoczyńcy  ukryć się przed za
służoną karą. W niektórych okolicach np. Chorągwicy,  
Mietniowa, Sułowa, Biskupic itd., w których oddawna z ło 
dzieje mają przytułek, praktykuje s i ę ,  źe np. chłop jaki 
gdy złodzieja na gorącym uczynku złapie, zamiast go  
przytrzymać, dla obawy przed podpaleniem, chlebem i 
w ódką go  poczęstuje i wolno wypuszcza. Tym sp o so 
bem złodz ie je  ośmieleni kradną bez obawy dostania s ie  
w ręce  sprawiedliwości. ł  9

Paryż 29 grudnia.
Pobyt Cesarza w C om piegne ,  by ł przeplatany po

lowaniem i w ieczornem i zabawami. Zabawy b \ f y  z w y 
czajnie czysto  familijne, uprzyjemnione róźnemi igraszka
m i,  nawet podobno ciuciu-babką. Młodzież otaczająca 
Cesarza, zaproszone piękne panie i sam Cesarz, brały  
w igraszkach udział w eso ły .  W jednej g r z e , Cesarz za 
nieodgadnięcie zagadki, został wypędzony chustkami pań 
z salonu. W innej, wysoki a d j u t a n t  jego i k u z y n  T a -  
scher de la Pagerie, przew rócił s tó ł  z kandelabrami pod

aijść ŁiTEMCEo-MTisrrcm.

Otóż i z lec ia ł  do nas ten Feniks nowy, wykwitający  
i  popiołów starego roku!

»Świat go  ca ły  nadzieją i życzeniem wita“ 
powiada poeta pięknym językiem i powiada prawdę; bo 
niema prawie n ikogo ,  czy  to bogacz, czy u b og i ,  czy  u -  
czony, <ZY prostaczek, czy zakochany, czy je szcz e  wolny  
sercem , czy ambitny, czy przestający na małern, coby  
niepragnął czegoś  otw orzyw szy  oczy w poranku 1853  
roku; lub coby niemyślał sobie w duszy: ten rok będzie  
lepszy niż przeszły, nj£ wszystkie lata, które przeżyłem.

Ufność jeg o  w tę lepszość  umacniają je sz cze  jak grad 
sypiące się powinszowania: Naprzód jeżeli żonaty, przy
chodzi żona i dzieci i obsypują g0 nadziejami; jeżeli b ez -  
źenny, od swojego lokaja u słyszy  piękną oracyę;  a cóż  
dopiero powiedzieć O życzeniach ca łeg o  roju s łu g  kan
celaryjnych, w oźn ych , listonoszów, którzy wprawdzie nic 
n ieźycz ąc ,  ofiarują ci natomiast kalendarz, będący tłu
maczem ich życzeń. W ieniec ten powinszowań zamykają 
bilety —  doskonały wynalazek, za pomocą którego uni
kamy oklepanych wyrażeń. . . .

Piękna stara maksyma powiada: komu u zie sprzyjają, 
temu i niebo sprzyja. Zdawałoby się w ię c ,  e  po tój

ziemi sami szczęś liw i chodzić powinni, ż e los z łow rogi  
stępiłby sobie zęby, jak na twardej sta li,  na tym pro
miennym obłoku życzeń  otaczających każdego. Tymcza
sem życzenia te i nadzieje ,  t0 czYste urąganie, takie 
sam e, jak kiedy delinkwenta skazanego na śc ięc ie ,  za
czynają karmić przysmaczkaini.

Tutaj cię krew ni, przyjaciele, znajomi, wielbiciele tw e
go talentu, nauki, mąjątku, znaczenia, twych prac i za
s łu g  obsypują powinszowaniaml; jaki taki uniesiony du
chem wieszczym  przepowiada ci na ten ro k , wielkie pow o
d zen ie ,  zaszczyt ,  dostojeństwo lub przymnoźenie dostat
ków —  uśmiechasz się w duchu i wi erzysz ,  bo czujesz  
swą w artość , s i łę  w o li ,  mogącą C|ę doprowadzić do c ze 
g o ś —  aż tu na raz ca łe  to rusztowanie, któreś sobie  
w ystaw ił  długim ciągiem nocy bezsennych, rozmyślań, 
które z czoła  tw ego postrącały w łosy ,  skrzętnem zbiera
niem grosza do g ro sza ,  zabiegami o ła s k ę ,  o przyjaźń 
l u d z i— aż lu na raz ,  przychodzi ch o lera , bankructwo i 
tyle innych niespodziewanych ciosów j grymasów fortu
n y —  i rusztowanie twoje wali s i ę ,  ciebie przysypując 
gruzami... +

I w ierzyć że tu przepowiedniom i życzeniom? Próżność  
próżności! zawołajmy słowami mędrca j przyjmijmy wia
r ę —  w zniszczenie. Nieboska ta teorya tak silnie pro
pagowana przez rewolucyjnych maniaków, dotąd wałęsająca  
się po św ie c ie ,  jak prawdziwy upiór, przestrasza ludzi 
cichych a pragnących dobra, i zaszczepia w ich duszach 
zwątpienie...  Dla tego założyłbym s i ę ,  już na przyszły

rok nikt się nieodważy na pow inszow anie , choćby najo-  
klepańsze i tylko dla przyjętego zwyczaju z ło ż o n e ;  bo 
cóźby z tego w y n ik ło?  Oto ten i ó w ,  nauczony, źe  ta
kie powinszowania nieprzynoszą szcz ę śc ia ,  stał się prze
sądnym, jak przesądnemi bywają matki, gdy ich dzieci 
kto chw ali ,  i za wszelkie sypane sobie nadzieje i po
chwały, gotów by za drzwi wyrzucić...

Przyznajcie jednak szanowni czytelnicy, źe  N owy Rok 
bardzo śmiesznie wyglądałby bez powinszowań; śmiesznie,  
jak Boże Narodzenie bez strucli,  a Wielkanoc bez baby. 
Z tern wszystkióm my, co tak ła tw o  oczyszczam y się 
z przesądów, zwyczajów, nawet pamiątek dawnych, pooj-  
czystyeh , przyjdziemy kiedyś do doskonałości ow ego ide
ału Jana Jakuba R ussa, który prawie nagi i k a r m i ą c y  
się ź o łę d z ią ,  ma posiadać wszystkie cnoty i d o s k o n a ł o ś ć a  

filozoficzne. Z jednej strony Russo może sł^s*0 ma 
za so b ą ,  bo patrząc na cudactwa losu i /  VWI-
Iizacyi, trzeba mieć porządną dozę filozofii ' ar~
ilzo strawny (niedarmo karmi s w ó j  i d ę *  . 9 Z,l a , ' .  
Uważałem za rzecz przyjętą między świa owymi p ó łg łó w 
kami chcącymi durzyć ludzi, źe  się ^  na yvszYs k*em, 
wszystko widzieli i d o ś w i a d c z y l i ,  i ie y cos ujrzą, lufo 
usłyszą  choćby najciekawszego i najrzadszego , okazują  
wzgardliwą o b o j ę t n o ś ć .  ni admtrart  przyjęli jako
wygodny płaszczyk p? rywający ich nędzotę moralną. —  
Śmieszne są p ó ł g ł d w  i ażdy to przyzna ale ich t e o 
rya w y b o r n a ,  przynajmniej bardzo korzystnie w życiu  
p o w s z e d n i ó m  da się zastósować. Sposłrzesz np. g ło w ę  do
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który by? włożony. W czoraj o godzinie 3ej z południa, 
Cesarz otoczony licznym orszakiem, w p o ś r ó d  któ re-o  
znajdował się lord i lady Cowley, wrócił do Paryża. Ba
ron Rotszyld robił mu honory na drodze żelaznej. Giełda 
spadła tego dnia w skubie pogłoski ,  że strzelono w Com- 
piegne do C esarza , i że adjutant jego Ney został ranny. 
Niepotrzebuję dodawać, że pogłoska była fał żywą.

Paryż zajmuje się głównie listami wierzytelnemi, które 
Cesarz ma odebrać od dworów. Dwór papiezki uznaje 
Cesarza, jako swpgo najstarszego i najukochańszego sy 
na ;  kiedy przeciwnie dwory północne nie chcą go uznać 
za dobrego brata i za Napoleona Ulgo. Listy wierzytel
n e ,  które dwory północne mają przesłać swym ambasa
dorom , nie rozpoczynają się od zwykłej formuły: mon 
bon frere. Podobnego że tak powiem połowicznego uzna
nia, doznał L. Filip od Rossyi r. 1 8 3 0 ,  a Napoleon Illci 
doznaje go od wszystkich dworów północnych. P. Drouin 
de Lhuys prowadzi z tego p o ro d u  żywe korespondencyc 
i negocyacye; ale wątpljwóm je s t  aby zwyciężył. Dzien
niki rządowe ogłaszają dziś wyjątek z Korcspondencyi 
auslryackie j , zapewniającej, że podróż Cesarza aus try-  
jack iego  do Berlina, niemiała za powód złego usposo
bienia dla Francyi. Przemilczają zaś artykuł Globu. or
ganu dzisiejszego ministeryum angielskiego, który o F ran
cyi nie bardzo przychylnie się wyraża.

Nowe ministeryum angielskie ogłosiło  swój program, 
zasadzający się na staraniu się o utrzymanie pokoju, ale 
zarazem na zbrojeniu się. W  powyższym programie i 
w niebardzo przyjaźnem usposobieniu dworów północnych, 
Francuzi widzą ciągle zaród wojny. Rząd stara się spo- 
koić umysły, zawiadamiając, że Austrya zmniejsza swą 
armią. P. de la Gueronniere za ś ,  w ogłoszonej świeżo 
broszurze Napoleon III., w ystawia, że wojna je s t  nawet 
niepodobna, dlatego, że odvhv wvhurhTa. musiałaby sie

dym zapytał jednego redaktora I’Universa o przyczynę 
tego i napomknąłem mu o innem przekonaniu Montalem- 
ber ta :  „Jak my możemy lubić rząd parlamentarski, o d 
powiedział,  kiedy za L. Filipa rząd ten dawał nam za 
pierwszych ministrów albo Guizota protestanta ,  albo 
Thiersa wyśmiewającego się z katolicyzmu nawet za 
Rzeczypospolitej, jak to uważałeś z jego  raportu o A s
sistance publique“.

P a r y ż  29 grudnia.
* Senat po dokonaniu reformy konstytucyi, został wczo

raj odroczony przez ministra Fould. Cesarz chwyta cią
gle każdą sposobność,  aby pokazać, że czuwa nad do
brym losem ludu. Dał on w łych dniach kolendę dla 
dzieci opuszczonych, dał także pomoc robotnikom jedne) 
fabryki, którzy przez wysadzenie kotła parowego zostali 
pozbawieni pracy. Onegdaj prefekt policyi zwiedzał fa
brykę instrumentów muzycznych, zatrudniającą kilkuset 
robotników. Przy obfitości pracy, rząd odmawia dzisiaj 
wszelkiego przywileju na drogi żelazne; ale układa pla
ny przedsiębierstw publicznych na później,  tak ,  aby lud 
miał zawsze pracy podostalkiem. Tym sposobem, mówi, 
nie ogłasza s ię ,  lecz praktykuje socyalistowską zasadę: 
droit au travail. Starając się o miłość ludu , oddala on 
od niego w szys tk ich , którzy kiedyś używali jego zaufa
nia. Znaczniejsi republikanie i socyaliści, są dozorowani 
pilnie przez policyą, a emigranci i wygnani wpuszczani 
są do Francyi tylko w drobnej i nieznacznej części. Mó
wiono, że akademia miała wykluczyć ze swego łona W i
ktora Hugo, ale to nieprawda. Dość już  robi że milczy, 
i że sekeya jej umiejętności moralnych i politycznych, 
prawie nie istnieje. Wiktor Hugo ma ogłosić wkrótce 
nowy tom poezyi. E x-reprezentan t Schoelcher, ma o g ło -
sir,  Hriiori f.nm DOlitYCZnro-n n a m f l r f i l .  —  PosłPnn«*/a.

stać rewolucyjną, czyli inaczej,  że Cesarz dla swej o -  
brony musiałby użyć propagandy. W  ogóle można po
w iedzieć,  że wojsko i duchowieństwo francuskie (?)  p ra
gną wojny, kiedy cała Francya je s t  za pokojem.

W ygnanie p. Ceniller z F rancyi,  kiedy konstytucya 
gwarantuje wolność indywidualną, zrobiło tu mocne wra 
źenie i dało powód do potwierdzenia dawnego mniema 
nia wielu, że dzisiejszy rząd nie może ostać się obok 
legalności. Partya wojenna przeciwnie broni rzą d u ,  i u -  
waża prawo wygnania i samowładność cesarską jako z łe  
chwilowe, lecz konieczne w interesie Francyi i Europy. 
Niektóre dzienniki, opozycyjne in p ę tlo , ośmieliły się 
wziąść, jeżeli nie pod rozbiór, to pod uw ag ę ,  dokonaną 
poprawę konstytucyi i raport p. Troplong. Rojalistowskie 
widzą w niej uznanie zasad monarchicznych, a republi
kańskie widzą w niej tylko prywatny interes p. T rop long ,  
mianowanego jak każą się domyślać, za tenże raport 
prezesem Senatu. Dćbaty nic w tym względzie nie 
wyrzekły, ale b orąc znowu sprawy hiszpańskie za 
p ozó r ,  w ystępu ją  w obronie rządu parlam entarskiego, 
Z tym tylko dodatkiem, że ch c ą ,  aby we Francyi rząd 
parlamentarski by ł  poprawiony na korzyść rządu. Debaty 
tw ierdzą,  że w Anglii król może rządzić  a nie panować, 
lecz że we Francyi król musi rządzić  i panować. W  po
wyższym artykule widać najwyraźniej teoryą Guizota, zu
pełnie  przeciwną jak wiadomo teoryi Thiersa. Francuzi 
wielbią dziś wysoko rozum i patryotyzm ludzi stanu An
glii ,  iż dla dobra ojczyzny umieją tłumić swe niechęci,  
i przyjmować nawet niższe pozycye. P o m n ąc  ze wstydem 
na 18-letn ie kłótnie Thiersa z Gu zolem, niemogą się oni 
w ydziwić , że Palmerston m ógł wziąść ministeryum spraw 
wewnętrznych obokR usse la ,  że ustąpił mu nawet dobro
wolnie ministerstwo spraw zagranicznych, i że wspólnie 
z nim służy ojczyźnie pod kierunkiem sędziwego starca 
lorda Aberdeen. W iec ie ,  że I'Univers oświadczył się 
Stanowczo przeciw rządowi parlamentarskiemu, i za d e 
spotyzmem oświeconym Ludwika XlVgo i Napoleona. Kie-

nie dworów północnych wzglęgem Napoleona l l lgo ,  u -  
trzymuje między legitymistami agitacyą. Między F rohs-  
dorf, W enecyą i Paryżem snują się liczni ajenci, ale ca 
łemu działaniu brakuje widocznie w ątku , z przyczyny, że 
prolestacya hr. Chambord nie zrobiła na masach żadnego 
wrażenia.

W  Hiszpanii, nowe ministeryum wyrzeka się polityki 
dawnego, i łączy  się na drodze legalnej i konstytucyjnej 
z umiarkowaną opozycyą. —  w  Turcyi ma się gotować 
zmiana ministeryum i powrócenie do władzy ministerstwa 
reformatorskiego Reszyda paszy. Książe Calimachi bawią
cy obecnie w W ersalu ,  ma być mianowany na nowo am
basadorem w Paryżu. Sprawa grobów św iętych, ma się 
obracać ostatecznie na korzyść Francyi i katolicyzmu, a* 
na szkodę Rossyi. Ferman dany niebacznie Grekom przez 
P o r t ę ,  ma być o g ło szo n y  w Je ro z o l im ie ,  ale  Afif Bey, 
komisarz tu recki,  ma mu d ać  natychmiast zaprzeczenie,  
wykonywając ugodę zawartą przez Portę z margrabią de 
Lavallette.

Ostatni parowiec zaatlantycki przywiózł wiadomość, że 
flota francuska  za ję ła  p row incyą  meksykańską Sonora i 
pó łw y sep  Samana, należący  do R zeczypospolite j Domi
nikańskiej, a którą taż Rzeczpospolita, w obawie napadu 
cesarza Suiuka, oddawała z dawna pod protekcyą Francyi. 
Zajęcie prowincyi Sonora je s t  obrócone przeciw Stanom 
Zjednoczonym a zajęcie półwyspu Samana, prowadzi do 
zdetronizowania Suluka i odzyskania dla Francyi wyspy 
S. Domingo. Redaktorowie Univers’a widzą w łych czy
nach obronę katolicyzmu w A m eryce,  i wstrzymanie po
stępu protestanckich Stanów' Zjednoczonych, których du
cha zbadał Napoleon III. kiedy był do nich przez L. Fi
lipa wygnany. Czytaliście wiadomość że flota francuzka 
robiła na morzu Sródziemnem porównanie między biegiem 
statków parowych i okrętów żaglowych i że robiła także 
próbę remorkowania przez jeden  parowiec, kilku okrętów 
żaglowych. Próba ta zrobiła niemałe wrażenie w Anglii, 
zostającej pod obawą napadu ze strony Francyi.

pozłoty ubraną w laur lub liść dębowy —  n il adm irari; 
Bethovena grającego na katarynce —  a rzempołę mienią
cego się  O rfeuszem —  n il adm irari; Wirginię lub Kor
nelię pomyw aczką, a Frynę dającą ton w sa lon ie—  n il 
adm irari; dzień Nowego Roku bez mrozu i śniegu cie
p ły  jak na wiosnę — n il a dm irari; Kraków wesoły, za
mieciony, v/ymyty, oświetlony, i niebawiący się plotkami—  
n il admirari!

Owe to n il a dm irari, acz się wylągło w głow ie j a 
kiegoś jenialnego pó łgłów ka (różne są rodzaje jen ia lno- 
śc i ,  proszę o to spytać dawniejsze dzienniki poznańskie 
i niektóre warszawskie kreujące jeniuszów) wybornie od
powiada systematowi genewskiego filozofa; jego  bowiem 
człowiek natury także nielubi się dziwić, jak  się niczemu 
niedziwią konie ,  woły, osły i inne czworonożne.

J e d n a k ż e  p isząc  po ch w a łę  na n il adm irari, nie m ogę  
w yjść z adin iracy i nad s tanem naszej a tm osfery . S zanow ne 
n asze  k a le n d a rz e ,  lw o w sk ie ,  k ra k o w sk ie ,  bo cheńsk ie ,  
w adowickie  i inne  j e s z c z e  co p rzyw dzia ły  b a rw ę  polity
c z n o —historyczno -  s t a ty s ty c z n o -b e l le t ry c z n o -p o p u la rn ą , o -  
g ro m n ie  podrw iły  g ło w ą  w k luczu  prognostykarskim . Któ
ryż  i  w as  mówiąc 0 d e szcz ach  idących s t ron am i,  o śn ie 
gu padającym  s tro nam i,  0  g rzm o tach  i p iorunach s t ro n a 
m i ,  o po go dz ie  uśm iechającój s ię  z d a le k a ,  trafił  na tę 
p ro s tą  p rzepow iedn ią  że g rudz ień  b ęd z ie  j a k  k w iec ie ń ,  a 
s ty czeń  może j a k  m a j?  Jaki taki p rzecz y taw szy  taką 
w ró ż b ę  i u w ie rzyw szy  W nią b y łby  stÓSOWnie u rząd z i ł  
s ię  na z im ę n ieza op a tru jąc  się w pa l iw o ,  i n iekupu jąc

futra. Na przyszłość radzę wam szanowni i uczeni wy
dawcy kalendarzów żebyście P°dobnie jak w polityce, 
przybrali osobne barwy: coby to szkodziło, gdyby kalen
darz Czecha wieczną zwiastował pogodę uśmiechającą się 
z daleka i z bliska; Wildt wróżył na p rzekór,  wichry i 
ulewy; lwowski ni ciepło ni zimno; bocheński mrozy i 
inne katastrofy. W miarę więc jakby który częściej zga
d y w ał ,  i opinia publiczna garnęłaby się pod jego  sztan
dar. Tego rodzaju organ opinii, bardzoby sie przydał na 
dobie; zawsze to coś, kiedy wyrabiają się zdania, choćby 
o m rozie, śn iegu, deszczu, grzmotach i m gle ,  a cóż do
piero o trzęsieniach, zaćmieniach, zorzach północnych i 
kom etach? Gdybyście jeszcze do tego dodali małą ru
brykę proroctw np. jie par połączy się w Krakowie n ie-  
rozerwanym węzłem małżeńskim? czy srebro i złoto pój
dzie w górę  lub spadnie? czy się urodzą lub nieurodzą 
kartofle? czy cholera do nas zaglądnie, i kogo sprzątnie? 
Wiele balów będzie w zapusty i czy się udadzą?  i in 
nych jeszcze sto tysięcy zagadek obchodzących każdego 
co spekuluje pieniędzmi, co myśli się żenić z posagiem, 
co niewie czy siać pszenicę czy sadzić kartofle; co w resz
cie niewiedząt> jak długo pożyje, dusi grosiw o, bo jesz
cze dosyć nieuzbierał.  Z tej nieocenionej rubryki kalen
darzowej bylibyśmy naprzód wiedzieli że będzie jakiś bal 
strzelecki w redutowej sali; tymczasem bal ten przebrzmiał 
incognito; muzyka miała być w yborna, biufet dobrze u -  
rządzony, tylko tańczących niewiele; co zaś do płci pię
knej panowało najzupełniejsze zaćmienie. Szanownemu

Dwa święta Bożego Narodzenia przeminęły pod wpły
wem czterdziesto godzinnego a prawdziwie potopowego 
deszczu. W tych dniach, ulice Pnryźa były lak puste że 
można było się omylić i wziąść je  za ulice Londynu. Po 
domach prywatnych obchodzono receillon, który jak wia
domo, je s t  tylko prostą zabawą, a nie uroczystością r e 
ligijną jak nasza wilia. Kilka kościołów zostało otworzo
nych o północy, ale w obawie jakiego zgorszenia , wpu
szczano do nich tylko osoby opatrzone w bilety. Dziś 
blade słońce połączone z w iatrem, osusza trochę zbu
twiały Paryż. Amerykanów i Anglików dużo je s t  w Pa
ryżu. Małe towarzystwa rozpoczęły w najlepsze tańce i 
zabawy.

Przegląd Polityczny
Cesarz Napoleon przyjmował w dniu 31 grudnia 

nuneyusza papiezkiego tudzież ministrów pełnomocnych 
Szw ecyi,  Danii i Grecyi którzy złożyli J. C. Mości listy 
wierzytelne swoich monarchów.

Monitor z tego dnia ogłasza nominacye jenera ła  A rr i-  
ghi księcia Padwy gubernatorem inwalidów, p. Troplong 
prezesem senatu ,  p. Baroche prezesem rady s tanu ,  p. 
Rouher wiceprezesem. P. Delangle pierwszy prezes try 
bunału paryzkiego mianowany pierwszym prezesem sądu 
kassacyjnego w miejsce p. Troplong.

Monitor zawiera nadto dekret cesarski orzekający, że 
żadna sztuka teatralna nie będzie mogła być przedsta
wiona bez upoważnienia ministra spraw wewn. w Paryżu, 
a prefektów po departamentach. To upoważnienie będzie 
mogło być każdego czasu cofnięte.

—  Depesza z Turynu 30 grudnia donosi: Broflcrio 
interpelował ministeryum sardyńskie w dość przykry spo
sób ,  z powodu cofnięcia prawa o małżeństw ie , a osobli
wie py ta ł ,  dla czego niepociągnięto do odpowiedzialno
ści biskupów, z powodu ich listu pasterskiego wymierzo
nego przeciw poinienionemu prawu. Minister prezydent 
odpowiedzia ł,  że celem utrzymania zgody między wła
dzami państwa, musiano poddać projekt do prawa pod 
gruntowny rozbiór; naprzeciw zaś biskupom potrzeba u -  
żyć umiarkowania i roztropności. Nieprzyjazny w tym 
względzie gabinetowi porządek dzienny proponowany przez 
Garellego, Izba odrzuciła.

—  Ostatnie w iadomości z Kalifornii donoszą o s tra
sznym pożarze który w dniu 9 listopada pochłonął mia
sto Sacramento. Ogień wybuchnął w pewnym magazynie 
m ód, z niezmierną szybkośc ią  rozsze izy ł się po całym 
mieście i 2500  domów w perzynę zamienił. Prócz domu 
L ady A d am s ,  który cały zbudowany z kamienia i żelaza 
oraz pięciu innych domów bankierskich lub kupieckich 
mc się z całego miasta niezostało. O ile wiadomo 6 lu
dzi znalazło śmierć w płomieniach. Szkodę szacują na 5 
do 6 milionów dollarów (12  mil. z łr.)

—  Dzienniki i listy nadeszłe do Europy z Rio-Janeiro 
mówią o stanie obecnym kraju La Plata. Urquiza po r e -  
wolucyi zaszłój w Buenos-Ayres l i g o  września, p rze 
siaduje w prowincyi Entre-Rios i „osi tytuł udzielony mu 
po upadku Rosasa; ale niebawem w Santa-Fe zbierze się 
kongres na którym reprezentowane będą wszystkie p ro-  
wineye i tam nastąpi albo potwierdzenie Urquizy prezy
dentem, albo jego  odrzucenie. Od tego wyboru zależeć 
może wojna domowa, bo Buenos-Ayres nigdy Urauizv 
me uzna. Gubernatorem tego ostatniego kraju wybranym 
został przez Izbę doktor Alsina dotąd powiernik i pierw
szy minister jenerała  Pinto przeszłego guberna tora ,  a 
swojego teraz współzawodnika do władzy.

Ważniejszą nad te wypadki je s t  wyprawa francuskiej 
eskadry do Semana i francuzkich awanturników do Snn- 
nora. Jest to kraj meksykański który się og łosił  niepod
ległym. Niejaki hrabia Raousset-Boulbon wybrał się z pa-  
ręse t  Francuzami z Kalifornii do Sonory dla zdobycia tam

strzeleckiemu towarzystwu, jak  to mówią, spaliło tym 
razem na panewce. Za to na Trzech Króli obiecują nam 
świetny bal obywatelski w dawnej resursie. Jak słychać 
płeć piękna, podobnie jak na resursowych balach przed 
dwoma laty (przeszły  rok nie tańczył publicznie) ma wy
stawić najświetniejszy swój zastęp; o gronie kawalerów 
zdatnych do tańca chodzą przepowiednie dość wątpliwe. 
Gdzieżby się młodzież podziała? wojny, chwała Bogu nie 
mamy; domatorów coby zakopali się na w si ,  również- 
bo wieś nieobfituje w sielankowe powaby jak  dawniej; 
więc gdzież je s t  ta m łodz ież?

—  Zestarzała się! odpowiedział jakiś fizyolog sp ó łe -  
czny.

—  Goła! w trąc ił  kapitalista.
—  Znudzona! dodał przesycony dandy , który niebył 

dalej jak  we Wrocławiu. A jam sobie w duchu pomyślał 
na te trzy przyczyny, że każda po troszę ma prawdy za 
sobą; ale koniec końców musiałem przyznać że koło mło
dzieży przerzadziło się porządnie. Zaglądnijmy tylko 
w jakiekolwiek wieczorne zgromadzenie: na dwadzieścia 
panien, kręci się dwóch kawalerów —  marcowych 1

Szczęśliwi! nikt im niezastąpi w drodze; mogą swo
bodnie rzucać znaczące spojrzenia i wzdychać, a będzie 
im to po najdłuźszem życiu, policzone na karb miłości 
chrześciańskiej.
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Klin złota zajmowanych przez Indyan, w części kraju nie 
pod leg łe j ,  a w przechodzie awanturnicy ci z łącz\l i  się 
z powstańcami i pobili jenera ła  meksykańskiego Blanco.  
Dzienniki amerykańskie nadzwyczaj oburzone, albowiem 
Raousset-Boulbon zaopatrzony był w broń ,  amunicyę i 
wszelkie przyrządy wojenne przez konsulów francuzkich. 
Większa częsc powstańców są Francuzami. N e w -Y o rk  
H erald  u trzymuje, że Sonnora poddała się Francyi. W tym 
samym czasie eskadra francuzka zajęła półwysep Semana 
na północnem wybrzeżu San Domingo i podobno ogłosiła 
protektorat francuski nad małą Rzpllą dominikańską która 
się lęka zaborczych planów cesarza Soulouqua Prezydent 
dominikański Baez miał tę sprawę tajemnie ułożyć z kon
sulem francuzkim Przypominamy iż w r. 1847 Rzplta do
minikańska szukała prołekcyi francuzkiej, a wypadki r e 
wolucji nie dozwoliły rządowi francuzkiemu o tern my
śleć. Semana je s t  nader ważnym punktem, bo panuje nad 
cieśniną między Haytj i Portorico.

Amerykańskie dzienniki utrzymują rów nież ,  źe flota 
rosyjska popłynęła ku Japonii, aby mieć oko na flotę a -  
merykański tamże.

Przeg ląd  miesięczny s tanu  galicyjskiej kassy  oszczę
dności z  dniem 3 1  grudnia 1 8 5 2 .

Stan w kładek  pieniężnych z dniem 3 0  Iistop. 1 8 5 2  
jiŹTl kr. 4 8  d. 1. Od d. 1 do 3 0  grudnia r.
1 8 5 2  w ło ż y ło  5 8 4  stron z łr . 9 4 ,2 9 5  kr. 8  d. —  
W  tymże okresie w ypłacono 3 2 3  stronom z łr . 3 9 ,6 3 5
kr. 2 5  d .— a zatem przybyło z łr . 5 4 ,6 5 9  kr. 4 3  d__
Tym sposobem stan w kładek  pieniężnych z dniem 31  
grudnia 1 8 5 2  roku, b y ł z łr . 2 ,3 9 2 ,1 0 2  kr. 3 t  d. 1. 
Do czego doliczyw szy prow izyę z dniem 31  grudnia 
1 8 5 2  roku do isaną z łr . 4 1 ,0 6 3  kr. 2 8  d. 3 . Stan  
w kładek pieniężnych z d. 3 1  grudnia 1 8 5 2  r. w y
nosi w ogóle z łr . 2 ,4 3 3 ,1 6 6  kr. — d.— K apitał g a -  
licyj. instytutu ciemnych z prow izyą na dniu 31  gru -  
diii4 1 8 5 2  r. dopisaną ( w  osobnym rachunku) z łr .

kr‘ 2 4  d. 2 . O gół w ynosi z łr . 2 ,4 3 5 ,3 1 2  
Kr. < 4  d.

wt ,a. ma N a k ła d  na d. 3 1  grudnia 1 8 5 2 .

do2ośćtD,żeP rCZta e W huat przyniosła smutną w ia -  
marf t u  „ 5 a?ny ^  szturmie jen era ł Bouscaren u -  

* w  ampuiacyi.

CUZÓW d o  Z l ł \ CJ S n r t t W ie :  F r a n -
i p o w o d z e ń ,? J ! ]WyisZ^ °  W*a d /y
pomniały, że  i f T ‘ Kdar/,en'1 klore przy‘
dzkiej w ie lk o V c r L tv l6 Dy,“ ' ^ SZe,k^
dzkie n ied o łc  • p,:zy czePia a'<< niejakas w arstw a iu-
sżny dziwna ^ ,nosc'* SeD8^ tak ^ ty c h o z a s  p osłu -
inich resz tek  k o n S  f i l ? — ?  ^  o sts"
dłowen. krajukont^ >  nad rozchodam, państw a i h n- 
nle pokazuj . ^ ^ w s t w e m .  Północne m ocarstwa  
witaniu nowego r PS> °  p08p'ed ,u  w po-
dziewano. N ifm, £ ; Sarza’ Jak!eg° ,p° nich SP°~ £n»niej ociąga się R apież z obietnicą

f )  hipotekach . . . z łr .  1 ,9 4 8 ,4 6 2  k. 4 4  d.
OJ W zastawach na srebra itd. „ 5 7 ,9 4 0
c )  W  wekslach eskontow. . 8 7 ,9 0 0
J J  W  galicyjskich listach z a 

stawnych ............................. w 1 5 0 , 2 0 0
e)  YV obligacyarh pożyczki pań

stw a z roku 1 8 5 1  lit. A .  „ 1 0 ,0 0 0
f j  W  obbgacyach pożyczki pań

stw a z r. 1 8 5 2  . . . . „ 1 0 ,0 0 0
g )  W  gotow iźnie . . . . „ 2 7 7 ,4 4 0  l  1 8  " 3

Razem z łr . 2 ,5 4 1 ,9 4 3 ~  2  „ 3  
P otrąciw szy  pow yższą  stronom należąca sie  summę 

z łr . 2 ,4 3 5 ,3 1 2  kr. 2 4  d. 2 . Okazuje się  przew yżka  
wsummie z łr . 1 0 6 ,6 3 0  kr. 3 8  d. 1 w k tórąto  summę 
wchodzi prow izya z pożyczek na hipoteki i z innych 
interesów  pobrana, fundusz w ła sn y  zak ładu , koszta 
utrzymania i zysk .

W e L w ow ie dnia 31 grudnia 1 8 5 2 .
Od Dyrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności. 

K a z im ierz  K ra s ic k i , Naddyrektor.
8 .  K ra w czyk iew icz , Dyrektor.

W ied eń  1 stycznia. Nieznajoma osoba w W ęgrzech  
w yzn aczy ła  fundusz na 1 0  stypen lj dla auskultsntów  
w ęgiersk ich , którzyby po w iedeńskich kancelaryach  
sądow ych ćw iczyli s ię  i potem zaw odow i prawnemu 
w  W ęgrzech się  pośw ięcali. N Pan ilość tych s ty -  
pendyj pom nożył nowemi 1 4 m a , które ze skarbu 
państwa przez 3  Jata utrzym ywane będą i w ynosić maja 
po 2 5  z łr . m iesięcznie.

— B iron Prokesch ma się  udać w tych dniach na 
nową sw oją posadę do R zym u, gdzie zadaniem jego  
będzie , przywrócić dawny w p ły w  Austryi w pań
stw ie kościelnem przew ażony tam dzisiaj w pływ em  
francuskim. r J

— Przed kilką dniami aresztowano w  W eronie ja 
kiegoś cz ło w iek a , który oddawna zw ra ca ł na siebie 
uw agę policyi. W  domu jego znaleziono papiery 
z których się  przekonano, iż  aresztow any jest agen
tem Alszziniego.

— Rada miasta W enecyi w otow ała  adres do N. 
P an a, w którym uspraw iedliw ia lojalne postępow anie  
mieszfeań ów , objawiając żal sw ó j , że  m iędzy skaza- 
nemi r„>,ja wno w  Mantui znajdow ało się trzech ro
dowitych W enecyan.

. . .  F r a n c y  a .
nnr,.!7 ,f . grudnia. M onitor  d zisiejszy  og ła sza
rzowl ż v c z e w ,ęci*  w ła(iz  mających sk ładać C esa- 
^ ? W' Ź I Z T  K ow ego-R oku. Na czele  listy w i
dzimy y P.tomatyczne, które przyjęte będzie 1
stycznia go zmie n  j M ów nie będzie ża 
dnych. .

— Monitor Algierski  donosi  ̂ że  M oham ed-Ben- 
Abdallah, który swejom , fanatycznemi mowami po
budził m ieszkańców Laghuat do powstania, a o któ
rego losie dotąd me wiedziano, ciężko ranny Wf5r(Jd 
szturmu, uniesiony zostat przez wiernych Arabów  
do duaru (k oczow isk a) przy Naur-Bi n-H ora. W ą
tpią w szak że, aby m ógł być utrzymanym przy ż y -  
ciu, gd yż rana jego bardzo jest niebezpieczną.

as: ter ^
był posunięty, J/ ektJ ia#żefÓdw8t k<Lory  lak ^ h -k o  już  
pokazywano porfrelT ' w  W S a ia ‘-Cloud
no jej^przyszłe da ‘ i ™ k‘ W a z y * w sk a zy w a -  
zo sta ł doniesier,iem l  in0r°rVVr. 
dow ała się oddać ’ f  ta “ ,0.d» ksi^«>Cfka zd ecy -
skich, i że  urok S r  l  8a'
skłonić. do df.eł« ? e) korony nie z d o ła ł ją
na której zapisan/ Cf®,n,a n?K-ŚJ ° fiMy dI& t6) Iisty’ 
Józefiny, M aryi i | . s ą  imiona; Maryi Antoniny,
icańskiej. M*O i A ..I I I  i Heleny Or-
rozsadek k t ó r v  i - . ® y  n,-v oceniamy zdrow y
żadaliia tych zw n i -V k8l' ^ d czkę W azę od po-
rozdraźnić “m s ia ^ '^ P a r v T u 'cz{r‘"'v» - . 0(,n,(iw ienie
konkurenta zaw sze  !1 ,a / d,)ra1WI0r!eS 0
być musi, taka jawna „dnr» J ! ’ u Pr.zy.krzeJsz£)
p L r  całej i - i  S n - C i * '  ‘ t<'

w  ’domowych a lS u T k fch *n i?  J  s r ?"l<’ . :l ”.radzc«"' ‘ 
śli. Cesarz ofiarow ał w szystko idzie po m y-

P°,t Z  i s w di’ f \ y  Pensyi jaką pobiera
Z Rosyi z Cesarza M ikołaja , który od łączon e-
go jej m ksi,jc ia Demidowa zmusza do jej

k ” i “8  . . . .  „

są dokonane. W szędzie  skutkl ‘91 rewolucyisą uoKonane. W szędzie  ,c łvu‘ucyi
odn ios ła ; wszędzie  radykai,>ya “ on8rcł'1<‘3na tryumf 
pokonane. Co do nas, przykiasne i T yi‘ i*™ zosta ły  
chnej reakcyi i winszowaliśmy sobie L  J , Z ™  t f "  
sk. jaką poniósł duch nieporządku; b ę d ą c ^ w i e m  
przyjacniłmi umiarkowanej wolności chetnie w X  
my upadającą anarchią i g łęboko jesteśmy przeko_  
Dl, . wszys'kie jej porażki wcześniej czy później 
stają się zwycięztwami dla wolności

w fia ? h ’ Zemrew0luC>ia 1 8 3 0  roku‘ nie jest dzisiaj w  rask ach , ani w ew n ątrz , ani zew nątrz. W s z s k ż o
porow nyw ając rew ohicyą 1 8 3 0  z rew olucy* T « 4 «
różnica tych dwóch rewolucyj jest u d e r z a ją ^ ; j ^ ć
porównać ,ch d z ie ła . D z ie ła  rewolucyi iipcow ei
wszystkie odpowiednie b y ł y  jej duchowi i nieP jedn^

f s t K  p  b y ł° tr«Taf.e ; nie ,edno  ̂ nich dotąd istnieje w  Europie. Skutki rew olucvi 1 8 4 8  w sz v -
stkie b y ły  przeciwne jej duchowi. Ń ie w y d a ła  ońa 
ow ocow , któreby n osiły  jej miano. S tw o rzy ła  tvlko 
o, co ją  z w a liło :  g ło sow an ie  powszechne.

„Aadfugoby było  w yliczać w szystk ie klęski ponie
sione przez rew olucyą 1 8 4 8 r .  w A ustry i, W ęgrzech,
I rusiecłi, w  Niem czech w e W ło sz e c h , w Rzymie! 
W e w szystkich  tych krajach reakcya b yła  stanow 
czą ; ale dalecy od narzekania na to, cieszyliśm y sie  
raczej: reakcya to była  naturalna i s łu szn a: m iała  
ona sw oją przyczynę w  w jp - dkach 1 8 4 8  r W Hi 
szpanii przeciwnie, ultra-monarchiczna a raczei de
spotyczna reakcya, jaką u s iło w a ł p .  Bravo-M urillo  
niemiała słusznej przyczyny, H iszpania bowiem jest
zarazy 1 8 4 8  r ^  Unik^  n-eszczęinej
strva i p r,,Q .^ 0(lczas gdy  dawne monarchie, A u -  
irdv irłówna^ * Słęboko b y ły  zachwiane, podczas 
w w P monarchia stworzona przez lipcową re
wolucyą upad ła , inne państwa stworzone lub odro- 
uzone przez zasady rewolucyi lipcowej, Belgia i Hi
szpania zach ow ały  swoje monarchie i sw oje  instytu-CVP. łll nnanulr.',., a A —______  atakim warunkiem, uw ażając 8w oia Densva n„ i n ' Z  f a t ,,?w a^y sw oje monarchie i sw oje instytu-

niacli uralskich hipotekowana zâ  n L m lL ia  i i 9.̂  ^ ^ d z ie m y  tu poszukiw ać przyczyn tego szczę -  
k.orej rękojm i, fest c...,” V . 7 3 2 . . .  ?‘7 !t los" ““f” i H iszpocii. !)„,,/ £.
O sohisie K. K,lrnśei i m . j J  ^ ,;a“cy i . korona. — | c z y ć , że  gdy rok 1 8 4 8  nic n iezachw i»łOsobiste zazdrości i rozdw oienia oninii m ied /o  rnir.; roa i o + o  nic n iezachw iał ani n iezn i-
strami najbliższemi osoby Cesarza d o sz ły  do w vso w .Hi?zpanii , reakcya jaką u s iło w a ł p. Bravokieirn stnnnl, uoszry_ do w y so - | Murillo niem iała natoralnó; ».kiego stopnia zaciętości", p p . Persigny''i Fould po  
kilkakroć zamienili obrażliwe przycinki w  
mego Cesarza.

- _ -j , . . . . . . . .  , „  ' i  u v i a v w a *  u .  o r » V
ICnniH rrr. I nienl,ał a naturalnej, słusznej przyczyny. N a -
Fould po eon kontrrewolucyi kiedy niebyło rewolucyi ? B vł a to 
” beC “ ',1' ‘ " ‘ J*** przeciw  l„ ^ ? „ fy

Persigny esk arŁ ił iyd ow sk iego  fm ansislę, i i  k r .j »n,°,chii d u S o >llb v eh i”ł » !'‘'UT  
przyw odz, do ru ny; ostatni odpowiada mu zarzutem zakłócenia norźa l f f  J l / d i A y ^  o p " ran‘j i '>
iż ściąga na Francyą hańbę. M oże to uczucie nai-  ̂ Ul “Ie.dl,ll t(* g ° ‘y'ko, że są  in^tytu-
w yższej niezdolności niektórych sw oich ministrów, w rząd^ie u d z ia ł’ ' i l l T t o  Kbf n U u a  u,iaf
i ich braku szacunku w kraju, sk łon iło  Ludwika N a- « “d zia ł. B y ła  to teorya despotyczna prze-
p o le o n a  d o  c h w y c e n i a  s i ę  t i k  o s t a  e c z n e ^ ś r o d k i  1!|ł * Sk, n a u c i e ( h ? ’ t e ? r ł i i b e r a ln e j .  I n -
j a k im  b y ł o  w e j ś c i e  w  u k ł a d y  z  n a j . s u r o w s z f m i  c Z ł o n -  I m S i  C  0 ^ r t  n e  W H ., s f P “ D,,v  w i n i ł y  b y n a j -
k am i r e p u b l ik a ń s k i e g o  s t r o n n i c t w a .  P .  l l e tb o io n t  n ie  I -xs i 9  rr  ,} >lF  e u r o p e j s k i e j .  S n  c o ż  w i ę c  k a r a ć  ie  
z m ie ro i e  b y t  . a i w l . m y  . d e b r . * . . ,  t  " ? e  i „ S S  <• » » « > / . ,  c o  c h c i e ć  U r l c
s t a w i e n i a  s i ę  w  1  u i l le r ia c h .  L u d w i k  N a p o le o n  n ie  b y ł o  w v n ł v «  U s i ł o w a n i e  z a t i m  p. B r a v o  M u r i l l o
t a i ł  p r z e d  m m , ż e  m u  n a  z d o ln y c h  u r z ę d n i k a c h  z b y -  tern z a  s u a f c h i a  t e ż  o d  h P ° fyCZn^ i ’ 8 n ie  o d w e -  
w a > ‘ j  w s z y s c y  lu d z i e  s t a n u ,  k t ó r z y  s ł u ż y l i  m o -  ł 0 n o w i o d ł n  l i n . h  k V  y ? ^  u s i ł o w a n i e  to  b y -
n a r c h i i  4 8 4 8  r o k u  s ą  mu n i e p r z y j a ź u i .  O ś w i a d c z y ł  I m o ż n a b y  M °  m n i e m a ć ,  ż e  s ę  r o z p o -
s ię  g o to w y m ,  p o d  j a k i m b ą d ź  w a r u n k i e m  w e j ś ć  w  u -  f a z a  n a t u r a l n a r e a k c y i  w  E u r o p i e ,  n ie  j u ż

, “ p ^ & . . * “ ie w  w yp *d k ,ch  1
jaciołom , nie w yłączając jen era ła  Cr.va?snaka I ł l  »Anaczem e jakieby miało było  usiłow anie p. B ra-
zultatem tego kroku było z b io r o w e ,^ n iS  L 7!  ‘e ! °  MunI ° ’ W raz,e P»w iedzenia s ię ,  w skazuje zna- 
odmówienie:... Opór Senatu, w  kw e“ czen‘e )*k,e, m,eć powinno jeg o  n ie u d a n i e .  J ^ o  su k -
Cesarzowi n r a w a  samowolnego Z ?  y  przyznania ces byłby otw orzy ł nową fazę reakcyi monarch.Yznej: 
r e l n v r h  ?n. C/a r v  .U8tanawiania taryf byłby w prow adził dyktaturę tam , g d z e  jei n iew v -
ś la ł ć e s » w  „ L « n  d’etat że  ^a.Bl.y “ I mag afa anarchia. Nieudanie się  zamyka przeciw nie

. . „ • , nie zaw sze  będzie
tak powolnym. W ładza j a Ką Ludwik Napoleon uzy
sk a ł nad taryfami postawi g0 w  możności rtp row 4_ 
dzem a w  nich reform, odpowiednich w ygłaszanem u

. sf . - u ■* v  -■i. — , (no.jiuv/js ic moga żyć  
i że niema potrzeby, aby d zie ła  liberalizmu u -a d a ły  
w szędzie jako expiacya za zbrodnie anarchii. W ska
zuje w r eszc ie , że w  Europie lekarstwo ograniczyć 
się powinno do choroby, i że  niepowinno się  rozcią
gać arbitralnie z krajów, któr- u leg ły  chorobie i po
trzebow ały leków , na kraje, które za w sze  b y ły  zdro- 

*̂ ?slto naturalne i zbawienne wstrzym anie się na 
fej drodze monarćhiczńej reak cyi, której postęp po
dobał nam s ię ,  ale której nadużycie przerazi^0""

,  « . ,  . — '"'w |uym  słt-uiie. i by nas.
S e  dobro d z i ei s two ? al ie, ,ud“ w i^  „NfecKcemy przez to powiedzieć, aby rząd repre-

 „i.J  ’ , __„.v-.,PŁ ez którekolwiek z do- | zentacyjny niepotrzebował być ulepszonym 1 popra
wionym w krajach nawet gdzie niewinna jego prze- 

mazać« r j — » -  w y - i  sz ło ść , czyni go w zupełności możliwym. Chętnie
( Widać Stad io  /#>,„ . . .  nawet wierzymy, żre rząd ten potrzebuje wazęrtatfe

sach trakta L ndl S v mfed, A ? y Wtvch cza-  w ładzy monarchicznej z większą powagą aniżeli j rzy -
przyszedł do ów 1  i '' ^ " c y ą ,  I znawały jej insty.ocye .Drgań,Vacya w ł L
/  naiawałtno, • “ ’ nr/(,„.- oIa o ł la n , ! , o w y  Times,  dzy monarchirznej powinna wszędzie W Europ>

gwałtowniejszego przeć wnika, stałby się naj- rzystać z wielkich doświadczeń zrobionych od i « 4 8

o lr zy in .ć > ie  . J » '« S |  » PM  « ?  ■« a iln e i i n ie -
Y '  1 .w l-V H  IVUl I,

—  Journal des Debats  a w ielkie®  zamiłowaniem  
zajmuje się  ostalniemi wypadkami w H szp an ii; d z i - i  zaieznej » r » ™ - y - 3 r - w .c.a .rgo porządku nie 
sn j  zapktrruje się  na nie zi ur0p(jsk iego  stanow iska: ma w o l n o ś c i .  Vt rządach reprezenlacyjnv(;j.

„W ypadki z a sz łe  św ieżo w  H iszpanii, p isze pan lądu wybory, Izby i dziennikarstwo ni n io ia  mieć tvch 
Bert.n, są  szczęshw euu i w a ż n?mi dla Hiszpanii, ale p r e r o g a t y w , jakie m iały  przed r. 1 8 4 8   ̂ Ah„ J  
s% także ważueuii dla E u rop y  j ^  w łaśn ie  stronę | mogły, potraeba im albo w ięcej roztropności albo
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wierei hamulców, aniżeli miały ich óotiid. Król rno- zostawiwszy późnie j  p rz y b y ły m  nic p ró c z  g o łych  śc ian  m ieszkan ia .
* 1 .  .  .  ■ Z r  . i .  L    1 . 4    . . . I I  u : . .  r .T  n n C T A f l v  T  11 t .P Z  V1YI I I  i  tx  i n  n A f f t U l f l

ż e  w A gl 
p a n o w a ć  r a ą d

i tyko 
•ządztc.

panować. Na stałym ladzie niusi —  Z n a n y  w ró żb ia rz  pogody  z  J o l s v y  u t r z y m u je ,  że  po g o d a  
dzis ie jsza  t r w a ć  b ę d z ie  po  dz ień  7my s tyczn ia ,  poczćm  pad n ie

Byłoby to wielką Z naszej strony zarozumiałością śn ieg ,  a le  n a  k r ó tk o  i p rzez  ca łą  zim ę n ie  będzie  m rozów , 
chcieć w sk a z y w a ć ,  w  erem rozszerzyć należy p„- j —  W  dn iu  1 4  w rz e śn ia  r . b. , dw ie  m łode  dziew czyny  we- 

w age królewska w  Hiszpanii i co instytutye rrjtre-Wacę królewska w  Hiszpanii i CO illSiyturye repre- | sz ły  do jednó j  z a p te k  w P a r y ż u ,  i zażą d a ły  w ę g la n u  sody. 
zentaeyjne stracić muszą na w ła d z y ,  aby zyskfcć na P rz e z  om yłkę  d ano  im  a n ty m o n u ,  co najszkod l iw sze  p o c .ą g ło  
trwałości. Zad nie to byłoby trudaem nawet dla z a  sobą  skutk i .  J e d n a  ze  siós tr  z o s taw a ła  p rzez  t r z y  d n i  mię-  
Francyi, gdyby by ła  potemu chw ile ; teni trudnił jsze ; dzy  życiem i śm ie rc ią ,  a  zdrow ie  d rug ie j  t a k  da lece  zos ta ło  
gdy łhodzi o kraj obcy. Co nas Wszakże dzisiaj do j  w s tr z ą ś n ię ty m ,  że  l e k a rz e  o zn a jm i l i ,  iż n igdy  ono do normal*

'  1 ’ • "     i n e g 0 n ie wróci  s tanu .  N a  podstaw ie  ty c h  opinii  l e k a r s k i c h ,  za
sk a rże n i  zostal i  dw aj  w spólnicy  w łaśc ic ie le  a p t e k i ,  i  skazan i
k a ż d y  n a  ka rę  5 0 f r . , a  j e d e n  z  n ich  n ad to  n a  m ies iąc  a r e 
sz tu. W s z a k ż e  p ró c z  te g o ,  obaj so l idarn ie  n a  w yp łacen ie  jed n ó j  
ze  s ió s t r  3 0 0 0  fr. n a  r a z  g o tó w k ą  n a  kosz ta  k u r a c y i ,  a  d ru -  
giój p rzez  1 0  l a t  po  1 2 0 0  fr. roczn ie ,  g d y b y  zaś  t a k o w a  p rz e d  
u p ły w e m  l a t  1 o u m rz e ć  m i a ł a , s io s t ra  j e j  p o b ie rać  b ę d z ie  do 
t e rm in u  po  8 0 0  fr .  rocznie .  __________  ____

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dn:a 3go do dnia 4go styoznia  : 
J a n  Mesohkowski ze L w o w a .  H enryk  Dulemba z T a rn o w a .  J ó z t f  
Dubiecki, Maksymilian  Ja g ie lsk i  z PoLki .  Henryk  hr .  Wodzicki 
z Prus .  J a n  Mestern inżynier  z W a r s z a w y .

W y j e c h a l i :  L u d w i ta  G aw ro ń sk a  do T arnow a .  F r a n c i s z e k  S to -  
iń-ki do Kielc. E d w a rd  E g io f f  do T a rn o w a .  F ra n o iszek  Trzecieoki 
do Gorajowie.  J ó z e f  Dzianott  do Głuchowie.

szczególnej usposabia przychylności dla rozszerzenia  
w ła d z y  nionarchicznej w Hiszpanii, to  rzadkie i u-  
wielbiei i* godne umiarkowanie, jakie w ład za  ta po
kazała . Umiała ona wstrzymać się na pochyłości, ra 
której tak ła tw o  się pośliznąć; nie thcir.ła więcej 
dla siebie praw i p r e r o g a t y w ,  jak na to zezw ala ły  
instylucye, które podniosły Hiszpanią z upadku. M o-  
uarchia umocniła s i ę ,  miarkując się.tt

— Cesarz b y ł  wczoraj w  teatrze W .  Opery na 
pierwszem przedstawieniu baletu O rfa . Towarzyszyli  
mu jen. Tascher de la Pagerie i dwóch adjutantów. 
W  międsyaktach odwiedzili lożę cesarską ministro
w ie sprawiedliwości i policyi, p. Baroche, i lir. de 
Morny.

— J. C. W . książę Murat przybył wczoraj do P a 
r y ża ,  z powrotem z Niemiec.

— Wczoraj dopiero sąd przysięgłych orzekł w  spra
w ie  angielskiego korespondenta B ow er , który w u-  
nies'eniu uzasadnionej zazdrości,  z a b ł  kolegę sw o 
jego Mortona. P. Bow er zosta ł uniewinniony. Przy
sięgli niedłużej nad 5  minut naradzali się w sali u-  
stępow ej. . . .

—  W iele się zajmują w  salonach szczęśliwem  od
kryciem, jakie z r o b i  minister spraw zagr. p. Drouin 
de Lhuys. Z n a laz ł  on w starej szafie swojego ojca, 
który oadzwyczaj b y ł  bogaty, bardzo znaczną sumę 
którą jedni na milion, drudzy na 4 0 0 , 0 0 0  fr. podają.

— G am eta au gsbu rgska  pisze z P a ry ża ,  ze mini
ster marynarki ofiarował księżnie Czartoryskiej w spa
niałą  salę w gmachu ministerstwa, na coroczną sprze
daż (v en te )  na korzyść biednych emigrantów — ale 
pod warunkiem, żeby księżna postarała się o przy
zwolenie p. de Kisselew . Wiadomostka cokolwiek  
nieprawdopodobna.

T u r c y a.
Po wszystkich nahiach krąży w ezw anie  do broni 

przeciw Czarnogórcom. Utrzymują z wielką pewno
ś c ią ,  że w s z y s c y  z d o l n i  d o  b r o m  r a j o w i e  b ę d ą  spi
sani i na C z a r n o g ó r c ó w  p o p r o w a d z e n i .

—  G a z e ta  Z a g rz .  pisze: Lubo Turcy wielkie czy 
nią przyg itow am a, aby na nowo odebrać Zabliak, 
w szakże  wielka między niemi p a n u j e  niezgoda, mia
nowicie zaś między Albańczykami, którzy nienawi
dzą paszy skadarskiego, jako Bośniaka, a nadto je
szcze  odszczepieńca. W  okolicy Antivari panuje 
wzburzeuie. Zaledwie bpy tameczny p ow zią ł  w ia
domość o powstaniu w  Piperi, natychmiast z erw a ł  
zaw ieszenie  broni. Piperyanie przez zemstę wpada
ją  do jego powiatu i mordują wszystkich hez w y 
jątku Tnrków, którzy się im w  ręce dostają.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
  yy P a r y ż u  o b ie g a  t e r a z  a n e g d o ta  o A le k sa n d rz e  D um as ,

k tó r y  j a k  b a r d z o ,  c a łk iem  j e s t  zad łużony .  J e d e n  w oźny, k tó r y  
n ie raz  n a w ied za ł  m ieszkan ie  a u to ra  z  p o z w a m i , u m a r ł , n ie  zo
staw iw szy  n a w e t  n a  p o g rz e b  w ła sn y  an i  fenika. P rz y ja c ie l  i  to 
w arzysz  j e g o ,  k t ó r y  m ięd zy  p ap ie ram i  z m a r łe g o  z n a la z ł  k a r t ę  
Wizytową a u t o r a ,  u d a ł  się do  n i e g o ,  p ro sz ą c  go  o w s p a rc i e :  
„w ie le  k o sz tu je  p o g rz e b  w o ź n e g o ?  “ sp y ta ł  Dumas —  „ 1 5  f ra n 
k ó w " .   „ O t o  3 0 0  f r a n k ó w ,  a  n iechaj  ich  d w u d z ie s tu  p o 
c h o w a ją " .

  G a z e ty  am e ry k a ń sk ie  p o d a ją  n as tę p u ją c y  d ow ód  p rz e b ie 
g ło śc i :  W B os to n ie  dow ied z ia ły  się n a raz  cz tery  osoby o zły m  
s ta n ie  in te re só w  p e w n e g o  sp e k u lan ta ,  i  ż e  t e n  zam ie rza  u su n ą ć  
się o d  h a n d lu  w y p rzed aw s zy  się n a g le .  O d jech a l i  oni n a ty c h 
m ia s t  po c iąg iem  kolei,  a le  n a  s ta cy i  zna leź l i  j e d e n  ty lko  powóz,  
a  d ro g a  do  m ia s ta  b a rd z o  j e s z c z e  da leka .  T r z e c h  wskoczyło  
do  pow ozu  i  n ie  chc ia ło  czw a rtego  w puśc ić .  T e n  d o g n a ł  p o 
w ó z  obiecał  n a g ro d ę  w o źn icy  i  d o s ta ł  się n a  ko z io ł .  T a m  
w  t a r g  z wóznicą  i  k u p i ł  o d  n iego  pow óz  i  k o n ia  co m e  w ar -  
t a ł y  5 0  do larów  za  1 0 0  doi.  W o ź n ic a  zes iad ł  n a ty ch m ias t ,  a  
no w y  n a b y w c a  z jecha ł  n a  b o k  oded ro g i ,  z a m k n ą ł  d rzw iczk i  po 
j a z d u  Z zew n ą trz ,  o dc ią ł  k o n ia  i zos taw iw szy  t r z e c h  tow arzyszy  
n ieszczęśc ia  n a  drodze ,  p o g n a ł  w ierzchem . Z a n im  zam kn ięc i  
w  pow ozie  z d o ła l i  się w ydobyć  i pieszo  p rz y b y ć  do m ias ta ,  t o 
warzysz  ich e g z e k w o w a ł  ju ż  ruchom ośc i  sw ojego d łu ż n ik a ,  n ie-

Kiirs papierów  publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K um a telegraficzne z  Unia 4  styczn ia .  Metal iki 5 -p roc .  

86. — Metaliki 4 % - p r o c .  8 5 % .  — M etausi  4 - p r o c .  7 5 % .  — 
4-proo .  i  1650 r. 94 '/u  -  2  7a-proo .  48. l - p ro o .  19 '/„.
z eiągn.  z 1830 r .  350 .103‘/a- — Augsburg  119. — Londyn 
10 a r .  3 1 — 36. P a r y ż  12 7 % . — A koye Bankowe 1 3 6 6 . — Akeye 
kolei żel. póło. F e rd y n .  3 * 0 . —  P o ży czk a  s r . 1651 lit. A  97 ’/,, .  
B. 11 6 % . Ost-D. nau Dampfsoh. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  5 s ty c zn ia .  B anknoty  96. — |P r n e k i  k u ran t  
1 6 1 % .— l iu p e ry a ly  ros. 34 g r .  15. — Kuble s r e b r .  100. — 
Dukaty  19 z ip .  g r .  15 — L is ty  Król. Pols,  z kup. da ją  1 CIO '/a , 
żą ila.ą.  — L is ty  zas t .  gaiic.  z Kanon, da ją  9 0 % — i ą d  *3$ 
C w a uoygery  s t a re  103, oowe 10 3 % .

K u r s  l w o w s k i  z dnia 29 grudnia .  Dukat holend. 5  s ł r .  11 k r .  — 
D ukat ces.  5 z ł r .  15 kr .  — P ó ł im p a ry a ł  ros.  9 z ł r .  18 k r .  — 
Rubel ros .  1 tir. 48 k r .  — T a la r  p r u s k i  1 z ł r .  39 k r .  — Polski 
k u ran t  i p ięoiozlo tówaa 1 z ł r .  20 k r .— Kurs l istów zas t .  w gal 
s tan .  Ins ty tucie  k r e d y to w y m : Kupiono prócz kuponów 100 po — 
z ł r .  — kr .  w m. k. 6 Sprzedano  1 Oi) po 90 z ł r .  — k r .3 0  D a
wano za  100 z ł r .  90 kr .  — — Zadano z ł r .  — kr .  — .

K o r s  w i e d e ń s k i  z dnia 3  s tyoznia . — Metaliki  96. — Nowa 
pożyczaa.  8 5 * / , .— A k ey e  B*«*u wied. 1365. — A koye  kolei  żel. 
szl.  248.  — Agio od z ło ta  137/ , .  od s re b ra  9.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 3  s tycznia .  Banknoty  aus tryaok .  9 2 %  t .  
Banknoty  polskie 9 8 % ,  i .  — L is ty  z as taw n e  polskie daw ne  i 
nowe 9 8 '- , ,  i .  — L is ty  zas taw ne posaań.  4 %  105'/ , i . ,  dto 
3 J %  9 ł % ż . — Kolej K ra k . -g ó m o -s z lą s .  9 4 ' / ,  ż.

U B Z f D O W E .

N. 7380. CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ Cifjlitj 
W ielk iego  K s ię s tw a  K ra k o w sk ieg o .

W  myśl a r t .  12 u«t. hyp. a r. 1844 po w y s łu c h an iu  wniosku 
O. k. P ro k u ra to r a ,  w z y w a  w szystk ich  maji}cyoh prawo do spadku 
po Ja n ie  Q rzybozyku pozo s ta łeg o ,  sk ła d u ją ceg o  sie z g run tów  na 
C zarnej-W si w gro. IX. miejskiej położonych, mianowicie:

1} z 4 '/2 zagonów  pod L. 277 kom. hyp.
4(i Kat.

2 )  z 9 zagonów  pod L. 273 kom. hyp.
kat .  wojt. I.

3 )  z klinów 21 pod L. . . 274 kom, hyp.
katT~wojt. T

4 )  z klinów 14 '/2 pod L. 2 75 kom, hyp.
" 7  wojt.

6 )  z zagonów  18 pod L. 276 kom, hyp.
12 wojt.

ażeby  sie z praw am i sw emi w przec i$Su miesięcy t rzech  do c. k. 
T ry b u n a łu  z g ło s i l i ,  po up ły w ie  bowiem tak  zakreś lonego czasu 
spadek* rzeczony w jednej  trzeciej  cześoi Ja now i  Grzybo*ykowi, w nu
kowi zm a r łe g o ,  ja k o  spadkcbieroy i nab y w cy  p raw  s ió s tr  swoich 
Salomei z G rzy b o z jk ó w  Mentowćj, K a ta rz y n y  z G rzybczyków  
S z ó s tk o *  ój i A ga ty  z G rzybczyków  S ty p u łk o w e j ,  p rzyznanym  
będzie. — K raków  dnia 26 listopada 185*2 r.

S ęd z ia  prezy d u ją cy , B r z e z i ń s k i .
%, S e k r .  W .  P łonczyósk i.( 2 - 3 )

N. 343. C. K. SĄD POKOJU. ( i 668)
O kręgu  111. M ogils ^ e9°.

Stósownie do s r t  52 ust . o w łość ,  usamowoln. i na zasadzie  a r t .  
12. ust. hyp. z r . 1844 w z y w a  m a ją 0) '0*1 Pr *wo do spadku  po 
niegdy Ja n ie  Kubatym, w ło ść ,  z wsi Boi00*101*10, sk ła d a ją c e g o  sie 
* posiadłości  w łośc iańsk ie j  i gruntów p0<* Poz- 8 Tabel, zap isanych ,  
aby z praw am i swemi do spadku tego w Przecląęu  miesięcy t rzech  
zgłos i l i  s i ę ,  po up ływ ie  bowiem czasu  tego pomieniony spadek 
A ndrzejowi i  K atarzyn ie  lm o K u b a t ć j ,  2do Szeleźuiakom Jako 
sukcessorom  w połowic p rzyznanym  zostanie.

K raków  dnia 2 l g o  g r o d m a 1 8 5 3  r.
( 2  3 )    K S U z o tcski. — W .  K o rczyn .k i .  Z, P.

N. 257 c. K. SAD POKOJU (1621)
O k r ę g u  l i i . M o g G s k i e 9°-

Stósow nie  do a r t .  52  ust. o w łość-  usamowoln. i na zasadzie

SPOSTRZEŻENIA METKOKOEOfilCZMC.

Stan  baromet.
W mierze par. 
sp row adź,  do 

0° Reaumura,

W 9’” l l »  
8 864 
8  484
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+ 2 °  6 
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ho i 
542 
992
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53
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w sc h o d n i  s ł a b y  
w sc h i  dni „ 

ppnz nchodn i

S t a n

a t m o s f e r y .
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74
69
40

połuocny

płzachodni

dołem m ? ła

Zmiana term. 
w ciągu dnia.

od

- f 2 ° 6

do

—J—10 3 

— — —

art .  12 ust . hyp- w z y w a  m i jąo y ch  praw o do spodku po n iegdy 
Józefie Ziąbce.  w łośc ian  nie wsi Z - b i c r z o w a ,  pozost łe g o ,  . k ł a d a -  
jąeego  się z domu pod N. 19 i grun tu  m orgów 15 pod p o ż y j ą  19 
Tabelli  z-mieszczony* h , aby * praw am i swemi do sp.-dku tego 
w przec iąęu  miesięcy t r zech  zgłos il i  s i e ,  po up ływ ie  bowiem tego 
te rm inu pomieniony spadek  z g ł  sz a ją Cym się  Szym onow i i M a ry -  
annle Bujakom lako snkccsso rom  i nabywcom praw  od w s p ó ł .u -  
koessorów  w % 0 częśc iach  p rzyznanym  zostanie.

K raków  dnia 13go w rz e ś n ia  1852 roku.
P. S lizow rk1. — VV. Korczyński, z. PiC3-3) ’isa rza .

N. 2 6 7 (1622)C. K. SĄD POKOJU 
O kręgu  111. M ogilskiego.

Stósownie d i  a r t .  u s t .  o w łość ,  usam ow. i na zasadzie  a r t .  
12 u s ta w y  hyp. z roku 1844 w z y w a  m a jących  praw o do spadku 
po niegdy K asp rze  i Ger trudz ie  K r a w c z y k a c h ,  w ło śc ia n a c h  z wsi 
B incsyo ,  szczególniej z domu N. 52 i g run tu  m órg  20 s k ła d  j a -  
oego sie ,  aby  z praw am i swemi do spadku tego w p rzeciągu  mie
sięcy t rzech  zg łos i l i  s ę ;  po up ływ ie  bowiem tego czasu, pomie
niony spadek Janow i K raw czykow i ja k o  suk c esso ro w i  i nab y w cy  
praw  cd w s p ó łs u k ces so ró w  ca łkow ic ie  p rzyznanym  zostanie.

K raków  dnia 23go l is topada  1852 r.
( 3 )  P. S l izow ski .  — W . K orczyńsk i ,  z. P isa rza .

Inseraty.
W  ogrodzie n iegdyś  p. K re m e ra ,  tj. w rea lności  pod L .  22  gtn. 

( 1 6 3 1 )  VIL P iasek ,  j e s t  do w ydzie rżaw ien ia  ( 3 )

każdego czasu lokal 9
s k ła d a ją c y  się * 6oiu pokoi, kuchni,  2eh piwnie, 2eh s t ry ch ó w , s ta jn i  
i wozowni — ju k  rów nież  ogród w tej rea lności  będący — z a 
w ie ra jący  k i lkase t  d rzew  ow oco w y ch ,  g ru n t  pod j a r z y n y ,  ł ą k i  i 
t r z y  s t a w y  zarybione .  — Lokal ten może być w yna ję ty  na  uży tek  
p ry w a tn y ,  j a k  również i na K a w i a r n i ą  * ogrodem spacerow i m .

W i e ś  n a  s p r z e d a ż .
W ie ś  TONIE w obwodzie T a rn o w sk im  między Boles ław iem  a Mę
drzechowem  położona  nad Wri s ł ą .  z a s łon inna  Jednakże  w a łam i ,  
m ająca  ziemi w najlepszej  nadw iś lańsk ie j  glebie 100 morgów, k il
kanaście  morgów ł ą k ,  18 m orgów c h ru s tó w ,  p a s tw is k o ,  budynki 
mieszkalne i gospodarcze ,  tudzież ogrodzenie  w dobrym s tanie ,  je6t  
w raz  z praw em  prnpinaoyi z wolnej  r ę . i  do nabycia.  — 0  w a -  
ru n k a rh  można się dowiedzieć u p. Karola  K aczkow skiego  w k a n -  
ce lary i  a d w o k a ta  "Sto jałowskiego,  albo też na  miejscu.  ( i 6 4 6 - 2 - 3 )

H R  B uzdatn iony w swej sztuce, zna jący  się  
na gospodars tw ie  i wszelk ich  robotach 

ro ln iczych i ogrodow ych, posiadający  j ę z y k  polski i niemiecki i r a 
chunk i ,  ży czy  sobie objąć obowiązek og rodn ika  lub ekonnms. — 
Bliższa wiadomość w drukarn i  Czasu .  ■ (1 6 4 8 -3 )

W a ż n i  wiadomość c la  posiadaczy s z o r ś w ,  k r y t y r h  powozów 
dla chcących  mieć obuwie sk ó rzane  nieprzemakalne.

Angielska Gummielastyczna tłastość
Patent Indian Rubber Grease of William W ri- 

glesworth óf Comp, in London.
W y s m a ro w a n e  tą  t łu s to ś c ią  s k ó ry  nigdy nic p r z e m a k a ją ,  robią  

sie giętkie  i m ię k k ie — i n ;e pęk j ą  j a k  po innej t łu s to śc i ,  obuwie 
z a ś  nabiera  prężności  i niedoleąa.

T łu s to ś ć  ta  posiada i te  w ła s n o ś ć ,  że n a js ta rs z e  i n a jsuższe  
sk ó ry  różnego rodzaju  mogą być użytemi.

T a  ang ie lska  gum m ielas tyczna t łu s to ś ć  j e s t  w b la szan y ch  pu
szkach  w ra z  z opisaniem.

W ie lk a  pusz ka  z ł r .  2 kr . 30. — średn ia  z ł r .  1. — m a ł a  k r .  36.
można dostać:

w Krakowie  K. H erm anna ,  w T arn o w ie  J .  Ja h n a .  we L w ow ie  J .  S. 
Ju rg e n a a  — i J .  S t ro m e n g e ra .  w C«orniowoarh  i S ta n is ła w o w ie  
braci Czuoasawa, w Brodach H. Klóbera, w B rzeżanaeh  Schuhuth 
&  Mer!, w Ż ó łk w i  K. C hr is t iana .  ( 1 4 8 1 -1 1 - 1 8 )

TC O tl*. W niedzielę d. 9 stycznia
W SALACH TEATRALNYCH

W IL K A  MASKARADA
połączona  z i a p r o w i z a o y ą  dra m a ty c z n ą  na sali  i z ab aw ą  kabal is tyczna .

P r o g r a m
w pauzie między godziną  12 tą  a  l s z ą  ukaże  się  na  sali  jeden 
z a i ty s ló w  w stósow ny kostium p rzebrany  i odegra  monodram 

pod tv tu fem  :

G e n i u s z  W  ec d r u j ą c y.
0  tejże porze odbędzie się Zabawa kabalistyczna, k tó -  

rćj rezu l ta t  będzie n a s t ę p u ją c y :  że  dwieście p ierw szyoh  biletów 
numerem porządkowym o znaczonych ,  zaku p io ry ch  na M a ska radę  
po oeaaoh zw ycz a jn y ch  z dołąozonemi m arkam i ty ch że  sam ych  
numerów, będą brać u d z ia ł  do k o rz y s ta n ia  z dwudziestu pięciu 
premiów, z k tórych k a ż d y  w y g r y w a  na P . i r tc r  lub Balkon sześć 
biletów abonam entowych na widow iska  d ram atyczne  polskie w mie
siącu styoznia F-ńS  r.

Dwieście pomienionyoh biletów numerem oznaczonych z p rawem 
do dwudziestu pięciu premiów s ą  ju ż  do nabycia  każdego czasu  
w handlu pp. S e j f e r ta ,  Dobrzańskiego i w k ass ie  tea tra lne j  — po 
cenie z ł r .  t  k r .  2 % .

Bilety w dzień M a sk a rad y  w Kassie  tea t ra lne j  zak u p o w a n e ,  do 
premiów u dz ia łu  mieć nie będą.

Ubiory kostiumowe s ą  do w ynajęc ia  w gmachu tee t ra lnym  na 
drugiem piętrzę, po cenach n» ten jeden raz  znacznie  zniżonych.

D yrekoya  tea tru  wszelkićj do łoży  troskliwośc i  ku prr.ygwoitrmu 
podniesieniu tej  zabaw y ,  i wnosi prośby do  Szanownej Publiczności,  
aby opuezozaj^o M a s k a r a d ę ,  r a c z y ła  oględnie oddawad sw e kon-  
t r a m a rk i  ty lko  t a k i m  osobom, które  w podobnem T o w a rz y s tw ie  
maj$ praw o sie mieścić , » Ibowiem osoby n ieprzyzW0*cie ubrane, 
wnijśoie na  Sa le  mieć będ^ wzbronione.

W niedzielę d. 16 stycznia pierwsza Reduta.
Z w ra c a  się u w a g s  Szanownej P u b l i c z n o ś c i ,  iż w b eżącym  k ró t 

kim k a rn a w a le  ty lko c r tó ry  Reduty  miejsoe mieć b ę d ą .  ( 1 )

R E D A K T O R  O D P O W IE D Z IA L N Y  k o n s t a n t y  SOBOLEWSKI* w d r u k a r n i  c z a s u . ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZ^DZCA*


